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Złowrogie widmo bolszewizmu ciężką
«morą przytłacza rządy koalicyjne. Rządy te 
'dzierżą sztandar zwycięstwa i zdawałoby się, 
że po. zwalczeniu potępi niemieckiej nie ma 
przeciwnika, który m<z’!y irn być próżnym. 
Ale krwawy chaos panuj :v na olbrzymich ob­
szarach byłej Rosji napełnia niepokojem serca 
dyplomatów, układających warunki nowej 
przyszłości Europy. Niesamowity potwór, bu­
rzący wszystkie dotychczasowe więzy porząd­
ku społecznego — zwany Ixilszcwizmem — roz­
piera się, rośnie, tuczony brwią pomordowa­
nych ofiar i żagwią zniszczenia ludom Europy 
świeci w przerażone oczy. Kiedy w listopadzie 
roku 1917 garść przewrotowców zagarnęła wła­
dzę rewolucyjną w Rosji i krwawym terrorem 
przygotowywać poczęła drogę dla dyktatury 
proletariatu, wydawało się, że okrutna ta igra­
szka przeminie szybko, jak przeminęły inne te­
go rodzaju epizody w historji. Tymczasem upłv 
nęło półtora roku, a Leniny i Troccy jeszcze 
ciągle dzierzą czerwoną chorągiew przewrotu 
W swych ręku. Ani Krasnow. ani Denikin, ani 
¡Ałeksiejew, ani rząd syberyjski ani Gzecho-slo- 
jwacy nie zdołali wyswobodzić Rosję zpod ter­
roru bolszewickiego. Komisarze ludowi wspar- 
K na Sowietach robotników j żołnierzy w dal­
szym ciągu mordują „hurżoasjęy tępią inteli- 
Rcncję, grabią cudze mienie i niszczą ostatki 
organizacji życia gospodarczego. Na zgliszczach 
zburzonej przeszłości niczego zbudować nie po­
trafili. nie dokonaii żadnego dzieła przybyw- 
nego -- z jednym wyjątkiem: utworzyli „ar- 
Błję czerwoną’. dobrze u jętą w ka-by, i tą siłą 
Pietylko utrzymują się przy wadzy w Rosji 
Kumo spisków sfer inteligentnych, mimo bun­
tów chłopskich ale zagrażają i krajom ościen- 
nvm. z -‘ew:!!" Lhwę i Białoruś, rzuca ja hasła 
„knu jcie proletariackiej" przeciwko całej Eu­
ropie Czy i«totnie bolszewizm sam ze siebie 
wvtwcrzvl ten ped zachłanny, który dobija już 
do wschodnich progów Polski? Same formuły 
rewolucyjno-przewrotowe nie tłumaczą tego 
zjawiska. Widzimy tu raczej dawna instynkty 
zaborcza w^śeiwe-psychologjj moskiewska-az- 
p>i'(które pod czerwonym sztandarem 
bolszewizmu lak sarno wwchodzn na Tup ziem 
sąsiednich jak ongi za panowania carów. Wszy­
scy obserwatorzy, którzy świeżo opuścili Litwę 
przed zalewem bolszewików zgodni są w tern, 
źe z narodowo - rewolucyjnym duchem 
armii łolszewickięi brata się najzupełniej bu­
dzący sic- na nowo nacjonalistyczny duch ro­
syjski. który znowu podbić chcc wydarte Ro­
sji obszary. stratować na miazgę zaczątki sa­
modzielności wyswobodzonych narodów i po­
łączyć ..kresy zachodnie" z imperium rosyjs- 
kiem, Podczas kiedy w pierwszym okresie rć- 
r.ntucjj holszi wick'ei mor.’owąno nez litości 
©fjcerów starego syśTemu. otronie ci co pozo­
stali, pełnią służbę w „armji czerwonej“ i 
dbają o zachowanie dyscypliny w szeregach 
bolszewickich Jak to możliwe — tn jedna z 
ragadek psychiki rosyjskiej, obfitującej jak 
ładna inna w sprzeczności i przeskoki niezro- 
«umiałe dla innveh.

Jeden jest tylko naród, który dzięki swej 
przewrotności i cynicznemu pomiataniu wszef- 
kic-mi zasadami doskonale rozumie duszę ro­
syjską. Jest to naród prusko - niemiecki. 
Mimo całego kontrastu, jaki zachodzi między 
Św latem germańskim a słowiańskim, pruska 
¡przebiegłość i zaczepność drapieżna doskonale

Eawsze godziły się z azjatvcko-moskiewskiemi 
ąjfzami podboju obcych narodów. I bolsze- 
.wizm rosyjski potrafili Niemcy wyzyskać dla 

swoich eelów. Wiadomo zresztą, że pierwsi 
Niemcy właśnie czynnie pomagali krzewić pro­
pagandę bolszewizmu w Rosji, aby uhezwlad- 
nić siłę bojową wschodniego sojusznika koali- 
jeji. Z całą premedytacją rząd c e s a r s k o-nie- 
miecki bratał się z bolszewikami i wspierał ich 
¡niecna robotę w Rosji wszelkiemi środkami, 
file talarów7 pruskich popłynęło na agitację boi- 
»zewicką w Rosji, to późniejsi historycy może 
iWykażą. Bolszewicy coprawda odpłacili się na 
Bwój sposób, wznieciwszy za pomocą swoich 
¡jniłjonów przez Joffów i jego agentów ruch re- 
¡wolucvjnv w Niemczech. Doszło do tego, że 
pnawet socjalistyczny rząd niemiecki wydalił 
Toffego. gdv ten’ zbyt namacalnie funduszami 
Swemi posiłkował „spartakowców". Ale czyż 
wierzyć mamv. że Niemcy, które bolszewizmu 
im iję do gardła Rosji przypięły, istotnie pw- 
iwołane sa do obrony zachodu przed bvdra bol­
szewicką? Rząd niemiecki stara się wprawdzie 
¡wmówić xv świat, że przerażony iest inwazją 
bolszewicką, grożącą Prusom Wschodnim i żc 
gotów '?-.t na śmierć na życie wałczyć z polega 
bolszewizmu. Ale biada temu, ktobv w szcze­
rość tego uwierzył. Podczas kiedy w Niemczech 
dzwoni się na alarm nibv to przeciwko nie­
bezpieczeństwu bolszewickiemu. w o i s k a 
niemieckie, cofające się z Litwy i Biało­
rusi fraternęznja. z bolszewikami, oddaią im 
broń i amunicję i na spółkę z żydami ułatwiają 
bolszewikom, pochód w glab kraju. Podczas 
jffdy prasą niemiecka nawołuje do tworzenia 
..Grenzschutzu" przeciwko najazdowi Prus 
Wschodnich dokonuje się na Litwie i Białoru­
si wyraźny.spisek niemiecko-bolszewicki zwró­
cony przeciwko Polsce, f nie ulega wątpli­
wości, że także cała niemiecka akcja zbrojna, 
kFcą przygotowuje się niby przeciwko bolsze- 
¿wikom, do innych zupełnie przeznaczoną, jest 
re.cw — naiprzód przeciwko "Polakom, pptem 
>u C'jawieniu Jawad poled prusko-nietalec-

kiej. Jeżeli koalicja uwierzy zapewnieniom nie­
mieckim i pozwoli zamydlić sobie oczv mane­
wrami. przedstawia iącemi Niemcy jako ostoję 
przeciwko boiszewizmowi. wpadnie w matnię 
potwornej intrygi niemieckiej. Niemcom o nic 
więcej nie chodzi jak o uzyskanie lepszych 
warunków pokoju i o względne dla siebie trak­
towanie, jako dla ..sprzymierzeńca" w walce z 
bolszewizmem. Tym sposobem pragnęliby 
Niemcy. szczególnie także w kwestji polskiej 
bić kapitał. abv jaknajwiecej łupu zatrzymać 
w swvch reku. Nie wahają się oni nawet w tvm 
celu Polaków przedstawiać jako zarażonych 
bolszewizmem. Jest to oszustwo polityczne na 
wielką skale. Niemcy i bolszewicy rosyjscy 
grają z rozdanemi kartami tę same grę. Jeżeli 
dyplomacja koalicyjna pozwoli <dę oszukać, 
unicestwi sama owoce swego zwycięstwa.O nasze granice na wschodzie.

(Na margínes e polsk eh przygotowań do 
kongresu pokojowego.)

II.
Jako podstawę strategicznej konfgura'ji 

państwa polskiego przyjąć nausimy połud­
niową jego gran cę — podr.Ożo Karpat 
Polska o tę naturalną bazę ochronną, mus 
być orarta w cal j jej rozeiągFńci. Znacze­
nia tej bsrjery górskiej dla ochrony gran e 
południowych po doświadczeń ach welkiej 
kampanji rosyjsk'ej w Karpatach n'kt nieńo- 
cen ać n o bę lz e. Gran ea połudn owa przez 
Karpaty w nna stykać s ę bezpos'radnio z Ru­
mun ją, by przy dogodnie ach strat giczrych 
z gran ezerr era z Rumurcam', naszymi n:o- 
wątphwio przyszłymi sprzymierzeńcami, zw ą- 
zanych, Polska m ała też bardzo ważne po­
łączenie handb",we z Rurnunją, skąd uzyskuje 
korzystną łączność z Czarnem Morzem.

W tej sytuacji g anic Polska staift się 
krąpjij pęźredn czącym między rałą zachodnią 
Słów auszcźyzną, a Rosją — ą raczej całym 
tym zwartym kolosem Wschodu, s ęgają^ym 
ku Azji, ku tym olbrzym m pokładam su­
rowca, który niewątpliwie w interesie wyczer a- 
nej wojną Europie, p'czn o wszelkiemi dro 
gam' napływać na Zachód.

Ne należy też przeoczyć wagi dwu spła- 
wnych rzek na tym obszarze Po ski — a to 
Dn estru i Prutu. Te rz ki dla naszego wy­
wozu na wschód będą m aly olbrzymie zna- 
rzon o komunikacyjne i handlowe, a jest rze­
czą n!ewątpłiwą, że kanitały od ow’ednie do 
nul żyt go sp żytkowmia tych idealnych dróg 
wodnych na zaajdą s ę rychło w naszom 
państwie.

Już w tem miejscu należy podkreśli z na­
cen o postulanych w Galicji wschodn ej bo­
gactw naturalnych. Przecież tu u podnóża 
Karpat cągnie s ę nasze najbogatsze zagłę- 
be naftowe, wszik tu mamy odrazu na eks­
port bogato zasoby nafty z Borysławia — 
Tusłanowic, wosk z emny, sól. Gdy znacze­
nia tych produkt w, któremi z Galicji w za- 
s’e wojny zas łano wszystk e mocarstwa cen­
tralne, dla naszego handlu ze wschodem i za­
chodem n;e trzeba specjalnie reklamować, 
zwrócić należy uwagę na nadzwyczajno za­
soby jednego produktu wechodnio - galicyj­
ski« go, o którym dość głucho było dotych­
czas w Polsce ze względów specjalny« h 
Chodzi o niezwykle b gate pokłady soli [ota- 
siwych (kal ) w Kałuszem, których znaczenie 
dla przyszłei ku tury rolu’czej naszego kraju 
i państw sąs edn ch będz e pierwsz rzędne. 
Bo wedle ekspertyzy nasze pokłady po i po­
tasowych są o przeszło 100 proc, bogatsze 
w czysty kruszec od znanych soli potastuych 
strassfurckuh. I gdy niemieck'o posiadają 
w najlepszym razie do 15 pr c. potasu, na­
sze p kłady posiadają w stanie korąln anyin 
33 proc, czystego kruszcu, przy przesortowa­
li.u zaś os ągną i 50 proc, zawartości potasu.

Dotychczasowa eksploatacja soli potaso­
wych w Gilcji, naw asem m'wią'’, prowa­
dzona przez Tow. ,,Kałi“, nie zdołała uzys­
kać koncesji na produkcję soli kon entrowa- 
nych, gdyż d m cesarski w Austrji i arcy- 
ksążęta miel weka udzały w kopalń ach 
n'em ock ch strassfuick'ch, i nie chcieli poz­
wolić na konkurencję polskiego przemysłu ko­
palnianego.

Produkqa soli skon'entrowanych, które 
zawartością potasu będą mogły Osiągać nawet 
70 prhi, a w.ęc pobiją bezwzględna kocku-

rencję mem ecką na ws^st^ch rynkach Wę-
ger, Rtimunji i Rosji/-gdz e>będą m a]y ol. 
brąmi zbyt, będzie też ¡^bgty w?A merralą 
rolę w ekonomicznym roztfojudnaszego roiai- 
czogn naog 1 kraju. i ; /

W zwązknz wymienieniem tych ijngactw 
kopalnianych, trzeba zaznaczyć olbrzym ą wawę 
dla naszego rrz-myslu — isłn eją^ych u ujścia 
Dniestru w Czerkasach — pokłtdów rady że­
laznej, bardzo dobrej jakości, t zw. .,man- 
ganitu“, która przetnp ana przy użyc u siły 
wodaej Dniestru, mocl«by dostarczyć naszemu 
przemysłowi k Ik set wagon w dz’pnn e kiu-zcu

A r wnocześn e co za bogact wo przemys­
łowe otw era się dla naszech cukrowni, gdy 
się w« źrn;e pod uwagę, że Pod de to z emia 
bur-.ków chkrowych. a organizacja fabrycznego 
przemysłu cukrowniczeeo, rozpoczęta prz°d 
woj-ą, rozwinę sę z pewnrścą ogromnie 
przy p ł era po arciu własnego rządu.

Po tej dygresji wskaziljpcej na wnżn ść 
zabezp ęczen a P Dce dróg handlowych na 
ekspert naszych bogatych z erai« plod w i pro­
duktów : kopain anych, powróćmy dr sirate- 
gezoy-h tinji giaucznych Rzeczpospolitej 
polsk ej.

z 29. stycznia.
Front północny: Sytuacja bez zmiany.
Front zachodni: Atak niemiecki, pod­

jęty wczoraj rano na Bobrówkę, zupełnie od- 
oatto. Arlylerja niemiecka czynną była pod 
Kamienną i na wschód od Zbąszynia. Zresztą 
tylko utarczki palrołi.

Front południowy: Na wschód od 
Leszna silna działalność arlylerji. Pod Rawi­
czem i Kobylagórą utarczki patroli. Na in­
nych odcinkach spokój. Lotnik niemiecki rzu­
cił wczoraj po południu 6 bomb na Poniec. 
Zabitych 4 Niemców i 2 Polaków.

Szef sztabu.
Stfłuacja wojenna w odcinku Leszno, 

f (z 27. 1. 1919.)
Dnia 22. I. 19 wczesnym rankiem zaatako­

wał nieprzyjaciel poważna siła Robczysko pod 
Pawłowicami, ostrzeliwując wieś bez przerwy 
artylerii» j minami. Załoga nasza, pod komen­
da drłn Kcteckiego. została mimo silnego ognia 
w pozycji, 'pozwoliwszy nieprzyjacielowi dojść 
aż do 100 mir. przed pozycje nasze, aby mu 
potem celnym ogniem z kulomiotów zadać kl ‘- 
ske tuką, że nmsial się cofnąć, zostawiając 49 
zabitym i wielka liezł/ę rannych na polu bit­
wy,

VV ; rcy z 25. na 26. obsadził oddział załogi 
ponifikcj wieś M i ech ci n. odebrawszy-nie­
przyjacielowi 2 miotacze min, 3 kulomioty i 
większą ilość amunicji. Prócz tego wzięto 9 
żołnie-zy do niewoli.

23. I. 19. dojechały 2 pociągi pancerne z 
Leszna pod dworzec Lipno i ostrzeliwały 
kulomiotami i minami gazowemi Lipno i Klo- 
nówiebt Przed nadchodzącemi posiłkami rof- 
nelLsię. jiastawiając 3 wagony w naszych rę­
ku. Po stronie nieprzyjacielskiej było 4 zabi­
tych i kilkunastu rannych, po stronie naszej 5 
7jlcażonych gazem.

Nacz. Rada Lud. wobec represji 
niemieckich.

W zamian za represje, dokonywane na 
bezbronnej ludności polskiei przez Niemców. 
Komisariat N R. L. zarządził infernowanie 
szeregu obywateli niemieckich i powiadomił o 
tem rząd w następujących telegramach:

1. Do Ministcrjum Wojny w Berlinie.
Za aresztowanych lekarzy polskich Dr.

Konopińskiego w Zbąszyniu i Dr. Ganowicza 
w Międzychodzie internowaliśmy lekarza szta­
bowego Dr. Pruemera i lekarza generalnego 
Dr. Baerensena. Będziemy panów tych w po­
dobny sposób traktowali, jak Niemcy areszto­
wanych Polaków.

2. Do Minislerium Woiny w Berlinie.
Naczelny prezes Prus Zachodnich tajnym

oyrkułarzem z dnia 5. stycznia b. r. nakazał 
uzbroić wszystkie niemieckie gminy w kara­
biny i karabiny maszynowe przeciw Polakóm. 
Ludność polska w Prusach Zachodnich jest 
bezbronna i wvdana nieuzbrojona terorowi 
niemieckiemu. Zadamy rozbrojenia N;emców 
i zapowiadamy, że za każdy gwałt dokonany 
na Polakach bezwzględnie weżmiemy odwet 
na tutejszych Niemcach.

Komisariat N. R. L. 
Korfanty.

Okrucieństwa Heimałschutzu w Piłę.
Z Piły dochodzą nas następuj'ące infor­

macje:
Około 7. 1. przywieziono koleją 14 ieńców 

i księdza z Króstkowa (Kreumark) do Piły na 
dworzec. Otoczyło ich kilku żołnierzy z „Hei- 
matschutz“ i poczęło bić kolb mi. jeńcy le­
żeli już na ziemi, mimo to bito ich kolbami 
dalej. Dopiero 2 czy 3 policjantów zapobie­
gło dalszemu biciu. — Pod Szamocinem 
wzięto jeńców, między innymi jakiegoś druh­
na. Tego Griihna „Heimatschutz“ zbił tak 
kolbami, że miał głowę opuchniętą. Innych 
jeńców też bito. W tym stanie zaprowadzo­
no ich do ogólnego obozu za miastem. Po 
drodze szkalowano ich, pluto na nich i bito, 
jak „Heimatschutz“ zwykł w takich wypad­
kach czynić. — W tygodniu między 5?a 11. 
stycznia jechało 2 Polaków żołnierzy na ur­
lop z Zachodu przez Piłę. Jechali do Prus 
Zachodnich. Z ostatniej stacji zatelefonowa­
no do Piły. Przy wyjściu z wagonu obstą­
piło owych dwuch Polaków kilku żołnierzy 
Niemców, a potem puszczono na nięh mary­
narzy, ór; eh w Pile ma bvć 5JÓ, a na

rabiać nożami. Prawdopó¿^pnie obaj zostali 
zabici. — Codzmń prowadzgL tu . jeńców do 
obozu albo do wiezienia. —przesz ym ty­
godniu rozpoczęły,-ęię po/domach. —
0 zdolności do- kr^a.ckwą^tp.adcży uwaga w 
„Schncidemiibler Ztg./, ..IDcfro o owych dwuch 
żołnierzach napisała: i/Ar¿zfÓw.anÓ dwuch 
powdeh żołn ępźy-,. którżjt^^żiśiejśzej nocy 
chcleli zająć dworzec“. z

„Gwałty polskie“ w ^'retlé prnwdv.
_ Prąsa niemiecka prześciga się w wvmvsta-í

mu na,różniejszych wiadomości o „gwałtach 
polskich dokonywanych na dzieciach, kobie- 
la"h i mężczyznach niemieckich Okazuje się, 
że iest to ta sama fabryka ..krwawych fantazji", 
która na zawołanie produkuje fantazje o pogro-« 
mach żvdów. Świeżo np. podała berlińska »Vos- 
sisrhe Ztg.« z 2.3. bm. wiadomość o pomocniku 
zwrotniczym SchwohPu ze Skalmierzyc. Otóż 
według tej wiadomości. Schwob! wraz z swo­
ją rodziną musja! ratować sie ucieczką, ponie- 
'V0Ż F°*acv ustawicznie go napastowali, kato­
wali i życiu ieeo i rodziny jego zagrażali „Jest 
to jeden — rlodaie w końcu »Voss. Ztg.« — z 
niezliczonych przykładów gwałtów polskich.“

Wobec tei w:adomoéf'i. złożył w komendzia 
wojska polskiego w Skalmierzycach przodow­
nik p. Antoni Deja z Nowych Skalmierzyc na- 
stępoiace świadectwo’.

Pan S^hwohl przyszedł mniejwiecej w ro­
ku 1913 jako robotnik zwyczajny kolejowy do 
Skalmierzyc. Wszyscy, którzy tu p. Sehwohla 
znali, mogą potwierdzić, że p. Schw przyszedł 
Jo Skalm. zupełnie biedny i odarty. Ponieważ 
jednak okazał sie „dzielny" inki przemytnik to­
warów żywnościowych z Królestwa do Niemiec, 
wiec sie „dorobił", tak że mógł sobie sprawić 
naseet fortepian i różne rzeczy luksusowi. 
.Rzemiotso" paskarskie uprawiał p. Schw. z p. 
Rehrbergiem. tutejszym .babomeistrem“. Po­
nieważ w ostatnich czasach kilkakrotnie aresz­
towano im przemycane artykuły żywnościowe, 
wywożone ealemi wozami z Królestwa do Nie­
miec. panowie ci. czuioc zbyt gorący grunt pod 
nogami poprosili sami Dvrekcie kol w Pozna­
niu o przesiedlenie, co też uwzględniono. Zatent 
wiec o zagrożeniu życia mb i irb rodziny mowy 
bvć r»!e mogło, chvha że zagrożonym został ichi 
dotychczas tok „bogato" uprawiany przemysł 
paskarski. Z trwa więc a pip innego powodu p, ' 
Schwohł wyniósł się ze Skalmierzyc. ' ,

Bezsffontnr Niemiec 
o zajściach z 27. i 28, grudnia.

W Poznaniu ukazała się aktualna broszur- j 
ka w języku niemieckim i polskim p. n „Głos 
na czasie do Polaków i Niemców w Poznań-, 
skiem". Autor broszury p. Fritz Krnhn usiłują i 
obecne położenie w dzielnicy naszej przedsta-’ 
wić obiektywnie, wysuwając jako hasło prze­
wodnie zgodę Polaków z Niemcami. Pan Kraba 
potępią bezwzględnie siary system bakatvsly- 
czny. który zatruł ducha Niemców na wscho­
dzie i wskazuje drogę wzajemnej tolerancji I 
pokojowej współpracy jako możliwą podstawę 
zgodv narodowe,. Jakkolwiek charakterystyka! 
ruchu polskiego ze strony autora iest w róż-j 
nvch punktach wypaczoną, to jednak nie moż-i 
na naogół odmówić autorowi dużo slusznośclj 
w obserwacji stosunków „na kresach". Najważ-j 
niejszem iest świadectwo, jakie r>. Krahn. a! 
wiec Niemiec, składa o przyczynach'; 
ostatniego konfliktu Główną przyczynę widzi' 
on w prowokacyjnem zachowaniu się Niem- 
ców-szowinistów. w pochodach, urządzonych 
z okazji zjazdu Volksrat 'w, w prov ekacjnch 
oficerów i żołnierzy nod-zas połwtu Paderew­
skiego. wreszcie w podburzającej robocie »Pos, 
Tageblattu«. Oto. co pisze p. Krahn:

„Do czegóż wiec doprowadziły owe po-l 
chodv uliczne? Jakież następstwa miały! 
nadużycia młodych niedojrzałych ofireróy?! 
i żołnierzy, polegające na usuwaniu i zdzie­
raniu sztandarów koalicyjnych i polskich^ 
Rozlew krwi, wojnę domową i poważne za­
kłócenia żvcia i norzadku publicznego. T^cł 
i w t\ma przypadku zostały masy podburzo­
ne przez żywioły hakatvstvczne Gdvbv »Po-; 
sener T-agebt.« w swoiem wydaniu nołud-, 
niowem z dnia 27. grudnia ,913 nie bvł po-: 
dał alarmuiacej wieści, że w Gdańsku nod, 
przewodnictwem p. Paderewskiego odhvła;J 
sie rzekomo konferenria pnt-ka. na któ-ef 
Polacy żadać mieli oficjalnie odstąpienia^ 
Poznańskiego. Prus Zachodnich. Śląska I: 
Pomorza aż pod Słupsk, nie hvłobv, moiensł 
zdaniem orzysz^ do nieszezronych pocho-j 
idów niemieckich w dniu 28. grudnia 1S.I 
Przedpohirłniowy pochód dzieci polskich ku! 
«czczeniu przybyłego do Poznania, rzeko-' 
mego przyszłego prezydenta poi «kiego. Pa-' 
derewskiego. nie mógł umysłów niemieckich' 
tak podniecić.

W czasie takiego napięcia poUtycznega: 
Jak obecne nie powinno pismo, chcące u-' 
chodzić za poważne, na tak gorący grunt 
jak poznański, bez zbadania faktycznego 
stanu rznc7v. rzucać w masy nowego zarze-.

J'r<!>lkie. telefoniczne zapylanie „ Pols-' 
kiei Radv Ludowej wystarczyłoby do nou-j 
rżenia »Posener Tagehł.«. że dc-r^ien łat: 
prasy gdańskiej nie zgadzały sie z prawda,: 
Potwierdza ,o obwieszczenie Polskiej Rad^j 
Ludowej w wieczornych pismarh z dnia 28. 
grudnia 18. Skłaniam sie do zdania, że tegu 
rodzaju pogłoski fabrykują i rozsze­
rzają koła h a k a , v s t v c z n e. jedyJ 
nie w tvm celu, bv siać niezgodę, li- 
tvlko bv wywoływrać nieporozumienia, ma­
jące w danym razie pociągnąć za sobą akcjfl 
zbrojna.. Z podobnego źródła pochodzi nie­
zawodnie także podana w nr. 655 »Beri. Ta­
geblattu« z dnia 30. grudnia ,8. wiadomość 
z Bydgoszczy o ..krwawych zajściach" wri 
Poznaniu. Całv ten artykuł jest w trzecS 
czwartych nieprawdziwy, reszta przekręci 
fakty. Wszelkie w prasie zagranicznej pow-'; 
tarzane wiadomości, także o pogromach źy-* 
dowskich. nie odpowiadają prawdzie Są onę 
mocno przesadzone. Doraźnie nikogo nie 
rozstrzelano. Wyobraźnia, jak zwykle wi 
czasach niespokojnych', i-lgrywała i w tvU»> 
jiui.—ii E*yłj -Łij ¿li



To Świadectwo bezstronnego Niemca jest 
sajtipsz.m dowodem na kogo spada odpo­
wiedzialność za w vpailki, które stały się przy­
czyny krwi rozlewu. • -

Cbchód styczniowy w Warszawfa.
Dzień 22. stycznia, inko 56 rocznicę 

Powstania Styczńiowefro obchodzono w War­
szawie nader u,oczyści®. Po Taz pierwszy w 
wolności. Bv| ów dzień uroczystem świętem 
braterstwa dwu pokoleń: tego, które przed 
pół wiekiem porwało sie w szlachetnym po­
rywie, by wolność ojczyźnie powrócić i tego, 
które dziś w mundurach armji polskiej krew 
swą ojczyźnie oddaie. Był to również dzień

Eiekncgo hołdu, złożonego przez młode poko­
rnie — pokoleniu starszemu.

Obchód rozpoczął się w sal? Muzeum 
przemysłu i rolnictwa, gdzie zebrało się zgórą 
Ü20 uczestników powstania 63. roku i dwuch 
uczestków z r. 1831. Około godz. 10. rano 
uczestnicy powstania, złączywszy się z woj­
skiem, udali się powozami, samojazdami i 
pieszo do katedry św. Jana, gdzie nabożeń­
stwo odprawił ks. biskup Gall. Słowo Boże 
gorąco i z niezwykłą silą uczucia wypowie­
dział ks. kanonik Szlagowski. Po nabo­
żeństwie, przy śpiewie hymnu „Boże coś Pol­
skę“ wyruszył od rynku „Starego Miasta“ 
olbrzymi nochód na stoki cytadeli, gdzie przy 
krzyżu na miejscu stracenia Traugutta, od­
była się druga cześć uroczystości, Na sto­
kach zgromadziły się dziesiątki tysięcy lud­
ności. Miejsce dokoa krzyża wie'kim czwo­
robokiem otoczyli żołnierze. Przy drodze z 
lewej stiony uformował się szwadron 3. pułku 
ułanów. Ńa wzniesieniu stanął uczestnik 
powstania, czynny dziś jeszcze w wcisku, 
.oficer, p. J ó z e i o w i c z. W przemowie swer 
przypomniał o powstaniu 63 r. zwrócił się w 
zakończeniu z prośbą do oficerów i żołnierzy, 
aby dopełń di dzieła zbawienia ojczyzny, roz­
poczętego przez weteranów 63 r. — Generał 
Szeptycki w imieniu wojska odpowiedział na 
to przemówienie, poczem wydal rozkaz do 
defilady. Wśród salw, danych przez szkolę 
podchorążych, odbyła się defilada wcisk z gen. 
Szeptyckim przed weteranami. Wznoszono 
okrzyki na cześć wolnej i niepodległej armji 
polskiej, koalicji, Paderewskiego, weteranów, 
gen. Szeptyckiego. Orkiestra zaś grała ko­
lejno „Boże coś Boisk?-“ i „Jeszcze Polska“. 
Po uroczystości sporo uczestników udało się- 
aa Powązki, aby tam złożyć wieńce na gro-
web tych, co za Polskę walczyli i w jej 
tibrouie polegli. Z. Sm.

Aresztowanie p. Andrzeja Niemojewslnego. 
Wydział prasowy ministerstwa spraw zewnę­
trznych donosi: W istatnim numerze »Myśli 
Niepodległej« z dnia 25. stycznia ukazał się 
Niemojewskiego artykuł wstepny, wzywający 
w zuchwałych wyrażeniach do nieuszanowania 
Sejmu ustawodawczego i nazywający go wstrę 
tną komedią, pseudodemokratyszną parodią i 
zbieraniną. Artykuł wzywał do zwalczania tego 
Sejmu. Uznając działalność Niemojewskiego za 
-■bardzo niebezpieczną dla powszechnego spoko­
ju, p. minister spraw wewnętrznych nakazał 
skonfiskowanie tego numeru, zamknięcie dru­
karni i niezwłoczne aresztowanie Niemojew- 
tkiego.

Oprócz p. Niemojewskiego aresztowano i 
Jego svna za obrazę milicji, która dokonała a- 
'resztowania jego Ojca. Nazwał on milicjantów 
bandytami i obrzucał ich tvm podohn. niedo- 
puszcznłnemi epitetami. Sprawa aresztowania 
młodego Niemcjewskiego nie ma nic wspólnego 
z aresztowaniem redaktora »Myśli Niepodleg- 
,'lej«. (Pat.) - •" ■ • ....„,„———4——

— <«. 0.0 -
Wybory we Lwowie. Wobec przer­

wania komunikacji telegraficznej z Krakowem 
bliższych danych o wyniku wyborów w Ga­
licji brak. Telegraficznie donoszą ze Lwowa, 
że miedzy innymi wybrany został tam naród, 
deruokf. Adam i socjalista Hausner. (PAT.)

- ' ' PS(i8f2WSM.
Podajemy tłumaczenie notatki zamiesz­

czonej w »Eclair« z 5. I.:
W czasach, gdy tliun miłośników muzyki 

obu półkul świata cisnął się na występy Pade­
rewskiego wielkiego pianisty polskiego, aby.u- 
'ąlyszeć jego repertuar nowożytnej muzyki, in­
terpretowanych z nieporównanym artyzmem, 
nikt nie przypuszczał, aby pewnego dnia mistrz 

(porzucił muzykę dla nolitrki. A jednak powa­
dzenie jakiego doznaje Paderewski w kraju 
swoim, wykazuje jasno miłość jego współoby­

wateli, ku niemu i gorące życzenia urzeczywist­
nienia jego programu politycznego. Bo, Pade­
rewskim powoduje nie chwilowy kaprys artys­
ty, by się przekształcić w wirtuoza w politycz­
nego leadera, lecz szczere pragnienie urzeczy­
wistnienia całkowitego programu polskich za­
dań narodowych. Gdv sprawił to. że świat cały 
podziwia! geniusz polski, gdy ludność tak roz­
maiła drżała ze zachwytu pod wrażeniem mu­
zyki i sztuki jego, Paderewski poświęcił się 
całkowicie dziełu odrodzenia swojej ojczyzny. 
Ten jego odruch i oddanie się sprawie ojczystej 
jest dla nas wzniosłym przykładem i jednem 
więcej powodem do zamanifestowania naszej 
sympatji dla dążeń narodowych Polski.

KĆtólSiŁ“'’

Sprawa Ligi narodów
na feonhrencp polcotowei.

Pary* 26 I. (WTB.) Plan prac drugiego 
posiedzenia konferencji pokojowej, iakie otlbvlo

sie dnia 26. bm.. obejmuje m. i. stworzenie li­
gi narodów, która będzie częścią integralną 
traktatu pokojowego. Członkowie ligi mają 
zbierać się na regûlarnvch konferencjach i u- 
trzymywać sekretarjat DaLzym punkt. m óbrad 
konferencji bvła sprawa odpowiedzialności za 
zbrodnie wojenne oraz sprawa odszkodowań, 
co do wysokości których ma pocz.ynić docho­
dzenia komisja, do' której należeć maja także 
dwaj przedstawiciele Polski Na posiedzeniu 
oiedzielnem wygłosił prezydent Wilson prze­
mówienie. w którem powiedział m i.: Musimy 
zadowolić nietvlko koła rządowe, lecz także o- 
ninję publiczna całego świata. Obowiązkiem 
naszym jest zabezpieczyć pokój trwały. Zabie­
gi w tym w'zgu>dz:e St tn-w Zjedn maj:, źródło 
swe w ich ideałach. Związek narodów winien 
bvć kwestią żveia. istota bezustanni» czynną, 
czuwająca nad interes mii narodów Losy świa­
ta spoczywają teraz w rekach prastego czło­
wieka, jeżeli jemu wymierzymy sprawiedli­
wość. usprawiedliwimy pokładane w nas na­
dzieje i zabezpieczymy pokój. W przeświadcze­
niu. że nie jesteśmy panami narodów, tocz ich 
sługami, musimy dopilnować. żehv każdy na­
ród wybrał sobie własnych partów 5 sam zade­
cydował o swym losie. Jesteśmy tutaj na to. 
by usunąć podstaiyv wojen, jak ostatnia. l»y 
złamać wptvwv koterii 5 kńk panujących. Ce­
lem noszvm jest wyzwolenie świata.

Po Wilsonie zabrał głos Llovd Georg®. po­
pierając tr>vśl utworzenia ligi narodów imie­
niem narodu angielskiego. Także Orlando i 
Bourgeois popierali energicznie odnośna rezo­
lucje. Delegat polski Roman D m o w s k I cś- 
wiadezrd, że Polacy szczególnie zapalili się do 
idei ligi narodów. gdyż no niej spodziewała s?e 
uwohrnnia od nedżv. zagrażaiacei im z trzech 
stron. Zdanie Clemenceau o przedstawicielstwie 
wielkich i małych narodów wvwrdaTo liczne od 
powiedz? îvcb ostatnich. fJęmeneeau oświad­
czył sio przeciw dopuszczeniu ?bvt licznych 
członków do przedstawicielstwa lig? narodów. 
<»dvż zbvt , i c-m y aparat utrudnią jedynie me cg 
organ ;zaeii. Po gorącej wvmianie zda^ z przed, 
stawlciełem Holandii, 'îuvsmansem zaprosi? 
wreszcie Clemenceau małp państwa. hv sy po­
niedziałek wvhraTv swreb członków komisyj­
nych i odroczył posiedzenie.

si’ raze’mowct.
Berlin. 25. I. (WTB.) No posiedzeniu 

komisji rozejmowej w dniu 24. stycznia wrę­
czył gen. Nudsnt doniesienie Focha, że wódz sił 
niemieckich na wschodzie odmawia wciskom 
polskim, maszerującym p-zeciw bolszewikom, 
przemarszu przez Grodno. Rząd polski ^wrócił 
się z tego powodu już wnrost do Niemiec i po­
prosił o decyzje do 26. stycznia. Foch wnosi z 
zachowania się dowódcy niemieckiego, że daw­
niejsze protesty koalicji przeciw postępowaniu 
niemieckich władz na wschodzie bvłv usprawie 
Üliwione i że nie stawia sie own bolszewikom. 
Foch domaga sie. hv zdaniu polskiemu na­
tychmiast «lalo sie zadość.

Gen. Winterfeld przyrzeka przesłać donie­
sienie to swemu rządowi, on sam nie potrzebu­
je nic dodać do kilkakrotnych oświadczeń 
swvch p stanowisku Niemiec względem bolsze­
wików i postępowaniu Polaków,

P"©rtram pokojowy Papieża.'-
Berno. 25. Î. (WTB.) Jak donoszą^ Bal­

timore. powiedział poseł specjalny papieża w 
przemowie do kardynała Gibbonsa: Sprawia mi 
szczególną satysfakcję, że mogę stwierdzić zgo­
dność papieża z Wilsonem co do ogólnych lin­
ii wvtvcznvch. Papież kładz‘e szczegółrryTiaeisk 
na następujące punkty: 1) żeby prappft eójowa- 
ło nad siłą, 2) żeby żaden naród nie bvjg|garz- 
mionv przez drugi. 3) żebv przeprowad?;óno. po­
wszechną demobilizację. 4) żeby ustanowiono 
międzynarodowy sąd rozjemczy.

Delegacja czeska w Bsrvhi.
»L'homme Libre« donosi: Pierwsza część 

delegacji czesko-słowackiej przvhvla już przed 
kilkoma dniami do Paryża. Składa się ona z 
30 członków. Między nimi najznakomitszymi 
członkami są prof. Dr. Niederle i Adolf Czerny 
masera stosunków polskich i łużyckich. Druga 
część z Kramarzem na czele przybyła także. 
Kramarz miał w środę posłuchanie u ministra 
spraw zagranicznych Piehona.

Taft delegatem na konferencję pokojową,
Amsterdam, 26. I. (WTB.) »Times« 

donosi z Nowego Jorku, że Taft będzie prawdo­
podobnie następcą Wilsona jako delegat poko­
jowy, skoro prezydent wróci do Stanów. Mimo 
że Taft jest republikaninem, uważa się go na 
ogół za odpowiednia osobistość, przedewszyst- 
kicm dla jego presige inko byłego prezydenta. 
W mowie, wygłoszonej w Toranto, żądał Taft, 
by Niemiec nie przyjęto do związku narodów, 
dopóki nie okażą skruchy. Koloniami niemiec- 
kiemi zarządzać powinien związek narodów, 
bodzie to lepiei, niż gdvbv je miała dostać An­
glia, co wywołałoby uczucie, że Anglia wyzy­
skała wojnę na swą korzyść. Zdanie to byłoby 
bezpodstawne, lecz należy unikać wszelkich mo 
żłiwości nieporozumień.
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Wiadomości polityczna.
Czesi »kremli fio Ćloajn«.

’ Warszawa. (Pat.) Ukraińcy zaatako­
wali Włodzimierz Wołyński ponownie, lecz zo­
stali odparci. .

Czesi wkroczyli ,27. stycznia do Cieszyna
Śląskiego.
Delegacja cieszyńska do Piłsudskiego i Pade­

rewskiego. ,
Kraków. (Pat.) Narodowa Bada cieszyń­

ska. która nie wyjechała do Bielska, jak pier- 
wolnie zamierzano, lecz osiedliła się w Kra­
kowie, odbyła wczoraj posiedzenie.i uchwaliła 
wysłać delegację do Piłsudskiego i Paderews­
kiego. aby przedstawić sytuacje na Śląsku cie­
szyńskim. Że względu na niehezpieczeń'two 
inwazji czeskiej do Galicji, aż po Ncwv Sącz, 
w celu rekomego oswobodzzenia Rusinów, u- 
waża Bada Narodowa za konieczne zawezwać 
ludność Galicji i Śląska do ujęcia za broń. Ba­
da Narodowa wydelegowała komisje, która w 
porozumieniu z kom'siami galicyjskiemi ma 
zorganizować szereg wieców w sprawie obro-

łnv ziem galicviskich. Punktem zbornvm dla o- 
chotndłów są komendy na dworcach Dziedzice 
i Bielska.

Maty udział w wyborach pruskich. ,
Berlin. 26. 1. (WTB.) Dzisiejsze wvborv f 

do konstytuanty pruskiej miały przebieg n.ad- j 
spodziewanie cichy. Nie zauważono nigdzie spe | 
Halnego nńplywu do lokali wyborczych V- 
(biał wvborCÓw byt, jak się zda je, znacznie 
mniejszy.

Benresję nlrmżpckłe.
Berlin. 26. I. (WTB) 7, powodu poMo- 

ponania powstańczych Pniaków na polu gns- 
oodarrzem rząd Bze«zv czuł sic zniewolonym 
wvdnć rozporządzenie, morą którego płac? na 
terytoria óblete powstaniem, dozwolone «a ’e- 
dvrtié za zezwoleniem urzędu skarbowoścj. Da­
lej zakazane iesf wydawanie kwitów pienięż­
nych na rzeczonym» obszarze Dokładne (v’gra- 
oiczenie tego obszarp podał »Bcichsanzeiger«,

Powrót k-óta noriugalskicgo.
V ! g o. 25 l. (WTB ) Donoszą, że bvłv IfAł 

portugalski Manuel po przeiściu przez rzekę 
Minho przvbvl do Portugalii o godz 6 rano.

ArcySis’7«’1 I PoznsHl
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Najświeższy kościelny Dziennik Urzędowy 
ogłasza co następuje:

Z chwila ukończenia wojny rozpoczęły się 
dla nr.szvch archidvjecezü czasy niepokojów i 
niebezpieczeństw. Jakkolwiek naprężenie umy­
słów 5 podniecenie uczuć bvło wielkie, to Jed­
nak mieszkańcy tutaisj obu narodowości nie 
cbriełi wałki 5 do wałki nie bvłohy przyszło, 
gdvbv sie nie bvłv wmieszały żywioły, nie obe­
znane ze stosunkami naszemi.

Wałki te. wvbuehnawszv przybrały _ nie­
stety charakter zaciekły. Ofiara ich stali się 
mianowicie księża katoliccy. Ze strony żołnie­
rzy t. zw Heimatschutzn dotąd

1. Zastrzelono ks. Pleliana śłedzińskiego 
wśród napadu na spokojna wieś Słupię, pod 
Rawiczem, a eałv dobytek jego na plebani? zni­
szczono i zrabowano, przyczepa skradziono 
także rzeczy i łdełizne kościelna.

2. Księży Wojciecha-Sttv( balowicza z Po- 
nieca i Scbónborna z Krostkowa. odprawiają­
cych kołende. pochwycono i wywieziono. Ks. 
Schocuhom był krom tego sponiewierany.

3. Uwięziono t wywieziono nadto k« ks. 
Kopczyńskiego z Leszna. Łukowskiego z Ka­
mienny. Kowalczyka z Wierzbna, dziekana 
Brauna z Dąbrówki Ghrtha z Krzycka i ks. Dr. 
Kantaka z Poznania.

4 Aresztowano, uwieziono ? śmierć?« gro­
żono ks. ks. Dvkîerowi z Kskolewa i Pozors-
kiemn ze Zbarzewa , ...

Ponieważ no wypuszczeniu z wiezienia 
nie byli pewni życia, nmsłeli powyżsi dwat 
ksieża opuścić parafie: z tego samego powodu 
bvp zmuszeni uchodzić z parafii ks. ks. Cze­
chowski z Chodzieży. PicWowski z Piłku No­
wak z Dmwska. Graetz z Międzychodu. Górny 
z Włoszakowic. Ciemniak s Margonina, ru- 
powski ze Zbaszvnia. , . .

5. Ks. Filipiaka z Bydgoszczy sponieym-
fanné. Na pograniczu dviecezjî poznańskiej I 
wrocławskiej zamordowano ks. Budę, należące­
go do dviecezü wrocławskiej.

Z powodu tych zajść telegrefowrdem i pi­
sałem do władz' do Berlina i Wrocławia —- 
ale odpowiedzi nie otrzymałem. , . , , .

Jakkolwiek owe zajścia u ludność? tutep 
szej wywoWy ogromne wzburzenie, wzywam 
Czcigodne Duchowieństwo, aby użyło całego 
swego wpływu, by powstrzymać ludność od 
chęci odwety i zemsty. Wśród nanuętnosci, 
akie wybuchły, niech Duchowieństwo zacho­

wa rozwagę i miarę, niech się kieruje głów- 
nem zadaniem, od Boskiego mistrza nam zle- 
conem, a tern jest szerzenie wśród ludności 
zgody, pojednania, chrześcijańskiej miłości.

Polecając dusze śp. ks. Juliusza śledziń- 
skiego pamięci Czcigodnych Konfratrów i więr- 
nvcłi, proszę pomiotać w modlitwach e uwię­
zionych, aby Pan Bóg ich wnet z niewoli wy­
prowadził.

Poznań, dala 21. stycznia 1919.
f Edmund, arcybiskup.

Rok KiiMsgo. ■' ‘ _

Generał Dowbór-Mnśnicki na , obchodzie 
Kilińskiego na św. Łazarzu. W niedzielę 2». 
bm. odbył się na sali Wzgórza św. Łazarza 
staraniem Towarzystwa Młodzieży „Hasto u- 
roczvstv obchód ku czci Jana Kilińskiego. Nie­
spodziewanie przybył na uroczystość generał 
Dowbor-Muśnicki ze swoją świtą, witany przez 
licznie zgromadzonych uczestników gromkiern 
„Niech żyje!“ Patron Towarzystwa powitał do- 
stojnego gościa w imieniu całej dzielnicy ła­
zarskiej uroczystem przemówieniem, dzięku,ąc 
za ten niezwykły zaszczyt, jaki p. generał spra­
wił swern przybyciem. W dalszem przemówie­
niu wskazał patron na dziełową chwilę, jaką 
przeżywamy, zachęcając młodzież,, aby pamię­
tała o obowiązkach względem Ojczyzny. N® 
program obchodu składały się: wykład o Janie 
Kilińskim, deklamacje, śpiewy solowe, wystę­
py muzyczne oraz koncert kółka muzycznego 
Tow. „Hasła“. Zebrani goście przyjęli z uzna­
niem popisy, darząc wykonawców rzęsistemi

I oklaskami. Part generał Muśnicki przemówił w 
serdecznych słowach do zgromadzonych dzie­
ci, które go obstąpiły wkoło. Ten i ów z chłop­
ców wyrwał się, ośmielony popularnością gene­
rała, że jak tylko podrośnie, tak zarpz wstąpi 
do wojska polskiego, ale tylko do p. generała! 

Obchód zakończono odśpiewaniem „Ruty“.

W sprawy.
— Tow. Pomocy Ncuk. na pow. o- 

sfrowsku Walno zebranie odbędzie się dnia 
30. stycznia na sali Domu Katolickiego w 
Ostrowie o godz. 4. po południu. 0 liczny 
udział w zebraniu uprasza

Komitet powiatowy.

— Tow. Wielkopolan w Warszawie 
t W Warszawie utworzyło s,ę stowarzyszenie

Wieikffudas», któro ma. na cełu. samoobron»; 
interesów Polaków z 1 oznań^kieg-, Hgzk». i 
Prus. We wtorek, d. 21. bm... odb>fo ste na 
salce w kawiarni „Varsovie« drugie zebranie, 
na którem p. Bratkowski przeczytał referat 
o położeniu w Ksirstwie Poznańskiem, a p. 
Kolszewski o swych wrażeniach w czasie 
swego pobytu w© Lwowie. Zebrania taki« 
mai.ą się odbywać co tydzień: zamierza się 
także, celem bhższego zapoznania się roda­
ków, urządzać od czasu do czasu herbatki

smłeews i

Kursy rolnicze dla synów włościańskich, 
izba rolnicza poznańska urządza pod polskim 
dozorem polskie kursy rolnicze przy szkołach 
zimowych w Inowrocławiu, Swarzędzu, Wit­
kowie.

Otwarcie kursów nastąpi 1. lutego, zam­
kniecie z końcem marca br. W kursie udział 
wziąć mogą tvîko 16. i 17. letni młodzieńcy, 
gdyż starsi zgłosić się powinni do wojska.

Bliższych szczegółów co do warunków 
przyjęcia udzieli oraz zgłoszenia natychmias­
towe przyjmuje »Poradnik Gospodarski« Poz­
nań ul. Ogrodowa 9.

Fjzpsnidpsfs
dotyczffce obłożeafa epesrtem 
samochodów, helowców moto­

rowych, ich przynależności 
i środków zapędowych.

8 1. Wszystkie samochody, kołowee mo 
terowe, ich przynaieżytości, opony i środki 
zapędów® obbada się aresztem. Dotychcza­
sowe rozporządzenia, dotyczące aresztu powy­
żej wymienionych przedmiotów, obowiązują 
nadal.

§ 2. Właścicielom przedmiotów wymię- 
plonych w paragrafie 1. nie wolno rozporzą­
dzać niemi bez piśmiennego pozwolenia Do­
wództwa Głównego Wojska Polskiego.

§ 3, Samochodów i kołowców motor«- 
wych obłożonych nie wolno uŻAWtmć bez piś­
miennego zezwolenia Dowództwa Główneg« 
Wojska Polskiego.

Dotychczasowe zezwolenia są nieważne.
§ 4. Zakazuje się jazdy poza obręb gra­

nic, zajętych przez wolsko polskie. Na wy­
jątki zezwala Dowództw® Gićwne Wojska 
Pelskieg«.

§ 5. Dowództwu Głównemu Wejńk«, Pol­
skiego przy&iuguje prawo: 1. najmu przy­
musowego, -2. wywlagw’-»®!«, p£zediai#tów, 
wymieuis«y«h w paragrafie 1.

§ 6. Wy»agrodz«»i« ?•». asiem lub wy­
właszczeni® ueśaBawia komisja składająca się 
z trzech członków; jednega członka mianuje 
Dowództwo Główne Wojska Polskiego, dra 
giego właściciel samochodu i t. d., ci zaś sw 
perarbitra. Drogę sądową wyklucza się.

§ 7. Wynagrodzenie za najem lub wy­
właszczeni® płaci intendantpra.

§ 8. W razie dalszej sprzedaży przysłu­
guje wywłaszczonym właścicielom pierwszeń­
stwo.

§ 9. Wykroczenia przeciw powyższym 
przepisom podlegają grzywnie aż do stutysięcy 
marek i karze więziennej aż do trzech lat 
lub jednej albo drugiej karcę.

Kemisarjat Naczelnej Rady Ludowej.

i
PojgjlOTS

stosunków źywirciciowysłi 
w PszBaiiskiiin.

Zaledwie władze polskie objęły « nas 
<fy, podniosły się pretensje i sarkania w spra« 
wie wyżywienia ludności. Ci. którzy przez lata 
całe bez szemrania znosili ograniczenia żywno­
ściowe ze strony rządu niemieckiego, zżymatJ 
si i skarżyli głośno, że nie odrazu nastąpiło po­
lepszenie, kiedy rząd nasz własny stanął as 
czele. Taka to już polska natura, że od obcycfi 
zniesie się dużo, od swoich zaś wymaga si$ 
rzeczy niemożliwych. Być może, że tu i ow­
dzie nastąpiło nawet w pierwszych dniach pe­
wne pogorszenie wr aprowizacji. Ale czyż dzi­
wić sie będzie człowiek rozumny, jeżeli zawa­
ży, że olbrzymi aparat biurokratyczny, którf 
Niemcy stworzyli dla wydobywania i rozdziała 
żywności, przestał po wdękśzej części funkcjo­
nować i trzeba było całą rzecz na nowo nieja­
ko organizować? . !i

Okazało się wkrótce, że niedomagania by­
ły przejściowe. Obecnie wiemy już, iż dzięki 
zarządzeniom Głównego Urzędu Żywnościowe­
go stosunki żywnościowe znacznie zostaną u- 
lepszone: Przed kilku dniami donosiliśmy, te 
racja mięsa w Poznaniu zostanie podwyż­
szoną do 300 gramów tygodniowo. Równie! 
ziemńiaków będziemy otrzymywać więcej, 
bo 700 (gramów dziennie na głowę. Wyniesie to 
na tydzień blisko 10 funtów, podczas gdy w 
Niemcńech rację ziemniaków zniżono na 8 
funtów tygodniowo, czyli o połowę mniej niż o 
nas. Wreszcie dzięki zarządzeniom władz na­
szych otrzymamy już w tych dniach eh leli 
biały, co niewątpliwie wszyscy z naiwięk- 
szem powitają zadowoleniem. Chleb dotych­
czasowy „wojenny“ był tak lichej wartości, że 
osoby niedomagające wcale go jeść, nie mogły, 
Ale i zdrowych ludzi konsumeja tego chlebW 
nieraz przyprawiała o dolegliwości i choroby. 
Nowy chleb będzie wprawdzie o 3 fenygi n# 
funcie droższy, lecz za to smaczniejszy, zdrow­
szy i podzielniejszy, bo wskutek usunięcia os­
py znacznie wydajniejszy. Poznań wdzięczny 
będzie Naczelnej Radzie Ludowej 73 rozporzą­
dzenie wymielenia maki na 75 procent, bo przy­
najmniej ospa, która ludzie z chichem jeść mu- 
sieli znajdzie wdaściwe przeznaczenie to jest da 
tuczenia Świn, co przsczyni się de diz-tarcza- 
nia rychlejszego tłuszczów.’! klasy nloższe chę­
tnie owe drobne podrożenie za chich zepiacAi 
tem więcej, że i racja chicha będzie o jedn#' 
czwartą podwyższona. * obecnej liowiem racji



tfhUfc nie starexvl día rodzinv 5 robotnicy r**î 
ręka raz?nfiitvrh paskarzv kupować musielî 
jpakę. *a klóra drogo płacili, czego odtąd robić 
pie boda potrzebowali, a temsarirm wvívwie- 
pie choć przv portrnź-miu chlebc. zawsze zna- 

jcznie taniej ich wvpadnie
! Bvtobv wskazanem. żeby sie N R. L. wy­
starała o tłuszcz. szczególnie o słoninę i ma­
sło Miasto bowiem hidnoM do«tarczvó ”'e mo­
fe» a tymczasem rozmaici lichwiarze dziesiątki 
¡funtów sprzedaia no paskarskich cenach. M:»j- 
!jnv iednak nadzieje, że 5 z nimi Naczelna Ra­
ída ł udowa wkrótce sie iip-załnie.
i Początek polepszenia w dziedzinie żywno­
ściowej ie«t zrobiony. To też -arkania i grv- 
ïnasv powinny usta«8, i ierpimv jeszcze na 
¡fcrnk węgli, ale wiadomo, że pod tvm 
względem 5 w Niemczech nie lepiej wvglaóa. 
3<ictvlko Poznań ale i Berlin tona w ciemno- 
igciach egipskich Zatem i tu potrzeba cierpli- 
ilości i dobrej woli w wytrwaniu.

Dzisiaj odbyto sie na sali posiedzeń wiezie­
nia wojskowego t»-zv placu Grolraana pierwsze 
posiedzenie Głównego Sadu wojennego. Roz- 
Dprawa toczvla sie przeciwko 5) podoficerowi « 
{Michałowi Błaszczykowi 2) podoficerowi An- 1 
tonśemu Majewskiemu i 3) szeregowcowi Hen- j 
j-vknwi Berendtowi. Oskarżenie zarzucało im 
rozmyślne zabicie siedmiu jeńców niemiecki'-,łi 
w cvtadelj (nsKe-ra werku) w nocy z 12. na 13. 
etreznia
P’-zewotiniczvl rozprawom prezydent p. mec. 
Dr. Si. Sławski, Lawtrkamt Dyli: podporucz­
nik Feliks Waryński, szeregowiec Stefan. Kuź­
miński. szeregowiec Ludwik Przewoźny i sek- 
,<rvinv Jan Urbanowicz. Oskarżenie wnosi au- 
Jdvtor Sadu Głównego Wacław Jankowski. Os- 
Skarżonych bronili: roec. porucznik Koszutski, 
żołnierz Rybka i mec. Fpsiorowski.

Sprawa m-ała podkład następujący: W <łn. 
¡72. stycznia wieczorem osadzono na Kemwer- 
kn 30 ieńców cywilnych znod Leszna oraz 7 

■'jeńców wojennych z Nowego Tcamśtn. miedzy 
ostatnimi fi lotników z ..Heimatsrhntzu" 5 hr. 
Haza Radlić, Ostatni zbuntowali sie i minii 
igle na posterunek. Si"żbe odwacfmwą pełnił 
wówczas podoficer Blaszczyk z kilku szere- 
j/.w-yiwi Podczas utarczki, iaka sl» wyłoniła 

;z tei przvczvny. pozbawiono życia siedmiu 
i zbuntowanych ieńców.

Prokurator wnlós’ «Ra. TW«łnfj “era Płaszczy« 
jka o S tat W’oz?enlw. dla obu podsadnvcb Ma- 

■ jewskiego i Rerendła o 2 b-t$ wiezieni- dla 
»kazHęao. na fłb-Ż*Z“i nwyda? ‘*3
‘wszystkich trzech e«La"źonvcfa wvtok aw»l- 
ńn i a « a c y.

referat podatny jutro.

Wiadomości mieiscowa i pctcczr.o
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,. >

— * Z teatru.
W czwartek „Betleem Polskie".
W piątek i sobotę „Kiliński"
W niedzielę po południu i wieczorem „Be­

tleem Polskie“.
W poniedziałek ..Kiliński“.
— • Dar na wo’sko pohlO. Do Urzę­

du Skarbowego wpłacili robotnicy i pracow­
nice perwsze», drugiej i trzeciej pracowni 
amunicii w Głównie 470 marek, zebrane drogą 
składki na wojsko polskie Cześć ofiarodaw­
com ! Wydział Prasowy N R. L.

— * W »staSrńej chwili przypominamy ras 
jeszcze Szanownej Publiczności koncert Mi­
chała Prawdzie Lavsnana Genora opery war­
szawskiej) z łaskawym współudziałem piani­
sty Mlecz. F.ichstaedta. który sie odbędzie w 
czwartek d 30. stycznia o godz. 7 w wielkiej 
soli teatru Apollo Pokun na bilet v ogromny, to 
też. kto rhce usłyszeń sławnego śoiewaka. nie­
chaj się pospieszy i zamówi lub ktmi bilety za 
dopłata 16 fen. w firmie p. J. Wleklińskiego w 
Bazarze.

— * Ss’®n4®r i. pidkn strzeHów pozrmńs- 
kich. noświeeony i wręczony podczas niedziel­
ne? uroczystości zaprzysiężenia w©i«k polskich, 
jest darem firmy i F;chstaedt: drzewce dla 
sztandaru natomiast wraz z srebrnym orłem 
sprawiło grono Wielkopolanek DMać nrzvpms 
nn’eżv. że sztandar bvł wvkonanv według wła­
snego pomysłu wspomnianej fimnv. a tylko 
krzrż. wyhaftowany na bia’ej stronie sztanda­
ru. jest skopiowany wi®w"* wedt”« złet»g© 
krzyża »Mtp^UTł MH.fTARf* z r. 1831. włas­
ności p. Radkiewicza.

W końcu należy jeszcze dodać, że ołtarz 
połowy (na uroczystość zaorzysi-żenlo) pa 
placu wykonano według pomysłu arcłrtekh» ¥». 
St. Mieczkowskiego.

— * Wykł-dy milpyczw. W czwartek 39. 
hm o f, w iecz. w Muzeum Miełżvńskich rozno- 
cznip p th- A. Kotarska druga seri? wykła­
dów o najważniejszych zagadnieniach orow- 
no-państwowveh i o działalności noł'tycznej. 
Pierwszy wykład o ustroju państwowym I for­
mach rządu.

Kom. u.św. poi. kobiet.
— * Wełny cech obuwniczy. W ptyyszła 

nierM«!* o godzinie 6 odi-edzir sie ns sali Zie­
lonej Rewierpi p-zv p? Wrocła-<-sk’o5 18 nad- 
z\yn.’c-»aine zebranie wolnego cechu nhipnii-z»-

i go. Na zebranie to zanraszn się t”kŻP kolegów 
'• samodjwel ivch chor niecechowvch. 
i Zaczgd.

— * StowarrzysreRlę Kunców w Poz-onm.
zei.„sn;e odbędzie sie w środę 211.

stycznia o 5 i pół w Domu Królowej Jadwigi. 
Na porządku obrad bardzo ważny wykład p, 
Jerzego Stania na lemat „Aktualne zagadnie­
nia gospodarcze w Polsce“ Prócz tego drugi 
jeszcze ciekowy wykta.l i komunikaty Zarządu.

— M iermr w Bazarze z udziałem pp. 
/ełlnerówny. Kowalskiej lewfisińskirgo i Le­
ci owskiego wzbudza znaczne zainteresowanie 
AV pierwsze? czyści p-zeniówl z estrady f.iszt. 
Chopin. Karłowicz Paderewski Wyspiański- 
Comeille Dr Dt i Woł-ki. w drugie? zabawi 
Szan. publiczność Makuszyński. Laskowski i 
Rapacki. Czcs»! dochodu na wolsko noh-i-le Rj. 
łeły u D. -T. tVlekt'ń<k?ego w Pązarze fs,? Pro­
ste).

— s Cidem nhs3>d7er>t.a kated-y nedzwy- 
cypioo? 'ł'lerr»b'twa w S’kołe pobto/dmirzne? 
we 1 wowie. oelaszo sie nlnielszam konkurs z 
,ei-m)r.em WUOS’e”?a pod-ń do końca mar-a 
|O1O Podania mail 1'1'Ó wystosowane dr, ^R.. 
r.isterstwa wr-mań reFelinych 1 oświecenia pn.
?•>! tn-rnnoo w ’¡'^arsaawle i zaopet-aone w oms 

kandydata ¿«-lad.^ctwa cy’b»-tveń stu­
diów m“eó w pml-tf-ce w procg nord-nwe i 
*nup drd,-nu-»e-»ty ?-Po te!t dowód drd-leduei zna 
iomnś-i lawi-kn Podeń?*, ł Urt

rtn,rnnnt\ n**’*^\T F* oLjnwoG,
pK♦<%>•»tyyjz*. T .

-gót o gy -»»cłh, ’erniesó
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cji i pracach ziemnych z. powodu ważność 
obrad na powyższe zebranie się zaprasza.

— Łokcia śpiewu Tow Mł. polsk.-katol 
pod wezw. św. Slan Kostki (śródmieście) w 
czwartek 30. b m. o 7. w domu Król. Jadwigi.

Mecenas Czanla znsb»», jak donoszą 
władze wrocławskie telegrafem iskrowym, 
zwolniony z aresztu Stało, się to niewątpli­
wie dlatego, że w drodze represii zarządzono 
tutaj internowanie starosty krajowego Hey- 
kinga.

Os’^ms wiatiomsści. 
OHwi -’ź

no Memosp»fmondejo.
Do R/ąd'j Rzeszy, d« M mskujnm Wojny, dń 
Pruskiego Mmisterju«» Spraw Wewnęirznych 

w erbme
M mn z®ody Waszej na zaprzestań e oo 

Siłvk’ za! ładn«ko® i teor»sa'ji. mim«», że co- 
dz ennie wypuszczamy oo kilkanaście iu‘erno- 
wanycb i m mo ź*. ludziom, jak oksprrzydeuł 
naczelny F»senba?dł-R< łbe gcne»ał Bock und 
Polach t Srfuromeła gnni® t> zwalamy pa wv- 
azd creany Wa«js? w dalszim ciągu aresz­

tuję Polaków s całe sss e omóżnwja z ludno­
ści JLes/towano co d>p«ni Bońknmisarza 
N R L w Był 'min i 26 uczy-aódrów d<»1- 
skb h Wrocławska Rafa On|rattHi n->s?ano 
w ła powli areszłowcó ««zyctliich Bohyrh 
przywódców S'ązk« Ztnusretu «w*ez to ba- 
srebn* Oiis^eumsa«'«. psteKU waks^uy tako za~ 
kładu ko* pasće<x.”£ce «»»»be Pi*zvdeci n ko­
misji knbswzjH-yjłusj Gch9»*o beifsśsóza K»»rn- 
zera. Fcd-deę«». Hetwta. red, e kun-
5vrb»rw ne*n Pr Du> Btetn-e ih rekiora
z;emsł«« k rady tow «►•?« IŁ łz p-ya pjeyyńentg 
Głowo**»« tJrwcfu C«bw?u Kertfeęs«. n«z**■<♦&- 
frcwego F*^v Rew-sFo Pr
rnw c»e rekpra Gnś«^.«^w. tekł-jra Roseczt n- 
skie»o. Krense«<!*s«, Łf« b*ęis. eFsdvr«Atesa 
poi fm Z«c e»w.

Dow S w. ż* IFKt!rV-0G ?<> fctfldp i ó a tak 
bedz taty trsńhw®!?. śtk tegdą «cepowym n«s; 
laehce.

srla Lud»* 1-', a. 
?farf«uły..

Jert. t® t»”'d*tw?< «sbowedzoi ns go eby 
d*i-srv-trs"■* rgirtęb rzsLsk^c!’ 'o.,j ;nż 
n«’di»»\es, e’ m (ć* w ki j

PANN
siAin e. kabatew i do pomocy

rawęa •'[.•vor o zaraz n855
feć. Pß «X», ul. Nowa 4.

Potrzebny zaraz lob różniej 

iłf

* sktatizc btaiHfiSbissł j t> 
wtcji. który atę ¡aż rek ut,
* ’e¡ brantv. — Zpo-z, do eks
oatlroń Kuriera yoJi a zrU

SSużąiy «
żonaty potizibny od 1. IV. 1919 
Aor>;e Ssiateoiw która się ait 
'.«r.ara. proszę iuz słać r>od adr. 
■’ałac Rossoszyce, pow. Ostrowski

u izieiiłby w k iei
Mo srfei «te- 

negrafd w godz nacrJ 
oonołiidniowych? — Zgłoszenia do
eksp -dr ii Kur era pod z;!lOs.

azisa/.Awy I

iölOä
.¡¡o t««.-;i a pod Poznaniem —
s j lgłcszcai) uprasza Bada Lądową 

’» bwattgiw. n8&3

-» 1 do dnieć
r^SliBOiCO io(h>°wiedna -<«■ wyęj,owł
liem posx«k»óe pcaady ewti 
także na wsi. Łask, zstosz. «to 
okap. Kur Jera Rosa.

aaria L klasjf t
»otrzebna zaraz do dwojga dz eo 

Jjsmełshi, Hotel francuski. - JłAZ.-.*' ‘ I / ' Äh,

Bobry ookój
z utrzymaa-em zaiaa do wyesję- 

» weAcie re sieni z 2120
;i . Ł-atr-w» »6 L ns oi^wo.

t branży kolonjaln. i destylacf'.l 
niedawno ckotLzył naukę, poszu 
kuje stosownego wajęcia. z2J3r 

Sł. Nowahawawi, . 
pod a 2144. Qjúezuo, uU Warmva»a ar. 34

W mieść e powist-jwem, w po­
łudniowej częci Księstwa wakuj:
zar.-z noaada

weterynarza.
pkotica przeważnie pslski. Ce 
»era ras ago w« informieji prosi 
zęłoszca« prze lać dn eks ed 
KuijCra Boznan&k. pod nPtó.

Wydzierżawię
okolą 6C00 mói| jeziora.
Zgłoszenia oHmien »e do niniejsze­
go pisma pod z 2053.

massyn do olsania
nowych lub mato używanych a
•olskiemi głoskami poszukuje s:e. 
Iferty upr. Gsef aprowizacji, 
Zamek II pieiro, sekreta* 
jejał generałoy. o 83i



!

poniedziałek rano a godz. 1 i pół «»Rpęła w Bogn, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w kwiecie wieka, 
urn-¡a najdroższa żona, najtroskliwsza mateczka sweco jedy­
nego synka, nasza ukochana córka, siostra i siostrzenica ś.p.

z Nowa!i<5vir

Maria Boberska.
Poerzeb odbędzie się w czwartek, 80. b. m. o godzi­

nie 3. po południu na stary cmentarz Świętojański z domu 
żałoby, Chwaliszewo 70. O czerń donosi

w głębokim smutku pogrążony

wąż z synkiem i rodziną.
Poznań, Chwaliszewo 70.

Dnia 28 b. m., o godz 11 w nocy rozstał się z tym światem, opa­
trzony sw Sakramentami, po kilknmiesięc -nej ciężkiej chorobie, spowodo­
wanej trudami wojennsmi, nie doczekawszy sie upragnione) służby dla 
Ojczyzny, nasz najukochańszy syn, brał i wnuk, ś. p.

Jsi Gantkowshi
w 22 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piclek, 31 b. m, o godz. 3 po południu 
z demu żeioby. msza św. nazajutrz o godz. 8 w kościele farnym.

W ciężkim smulku pogreżeni

roElascs i rodzina.
z?174 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Termin obiegu pieniędzy papierowych na 20 mk. i 10 mk,
wydanych przez oowiat poznański zachodni przedłuża się nini<-j»zea 
do doia 1-go kwietnia 19'9.

Pieniądze te może każdy bez «’atniiwośoi odbierać, bo za idt 
wykupienie odpowiada powiat poznański zachodni eałytn powiato­
wym maiątkiem.

Przewodn'ozaev wydziału Pow. Rada Lndowa
Kr. Schack, J. Czapski.

Poznań, dnia 2) stycznia 1^19. n88l

Bos’swa
Na karty knehenne A i R. na które w stycz; ?u nie beto możną 

odebrać opalu, wolno wydawać na mies ao strezeń torf i to centnar 
torfu za centnar wecia Na odo'nki I i If kart na ogrzewań’« G, 
id, .1. K, I. odbierać można 1 centnar torfu. Na inne karty na ogrze­
wanie nie wo'no dostarczać onatu. Powyższe zarządzenie naieży ściś­
le przestrzegać, wvkioczenia nddamv imd sad

Na kartv onnlnwe z listonada 1918 píe -wolno odtąd dostar­
czać ooatn. Przv wvdawantu koksu za węgiel wolno za centnar wę. 
gia dawać ty'ko jeszcze oontnar koksu n 861

Poznań dnia 28 stycznia t91Q.
1WAGT«TRAT.

Dn a 28, bm. o godz. 2'/ w nocy rozstał sio z t m 
światem ro dtug-ich i ciężkich cierpieniach, onatfony 
kilkakrotnie św. Sskramen aim nasz najdroższy jedyny 
syn, nasz na ukochańszy brat ś. p.

korzystnie nabyć można ==

FABRYCE MEBLI

i pojedyncze 
meble - - -

w

niższy prymaner w 20. noku śycia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godz. *(„4. z do­
mu żalobv. 'Sielka Berlińska nr. %.

Nibożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę o go- 
„„ dżinie 9 rano w koście.e św. Fmrja^a O częm krew­
cy nysa, znajomym i koiegotn Jego donoszą

w żalu pogrążeni

rodzie® i rodzeństwo.z2155

Dnia 26 stycznia zakończył po krótkiej 
chorobie, nagie, swój żywot doczesny ś p,

CHryzoslan lan&oslak
w 57 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 30 bm. 
o godz, 10 przed połudn. w Biezdrowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodaina*

Wrdblewo, 27. 1. 19. n883

W poniedziałek, dnia 27. stycznia, zasnęła 
w Bogu, po długoletnich, ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mateczka, teściowa, 
siostra, bratowa, ciocia i babka ś p. 

ae Urbsńskicfi

Teofila Ssifish
w 61 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 31. stycz­
nia. o godz. 3'/.2 po połud, z domu żałoby 
przy ul. Półwiejskiej 20. O czera donosi

w ciężkim smutku pogrążona
e 2169 rodzin 9«

Poznań, Berlin, Toruń, Grudziądz.

Wielebnemu Duchowieństwu, Druhom. Towarzystwom 
i Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu 
najdroższemu synowi i bratu ś. p.

Stefanowi Fliegierowi
składamy serdeczna «2121

59Bóg zapłać!
Rodzice i rodzeństwo.

Puławy, dnia 29. L 19.

Subskrybenci
pożyczki państwowej

zwolnieni są: „377
1. Od wszelkich polrącen^na rzecz ban­

ków, w których mają swe depozyty 
I przez które zakupują Pożyczkę Pań­
stwową — bez poprzedniego wypo­
wiedzenia kapitału,

2. a także od opłat stemplowych przy 
transakcjach, połączonych z Pożyczką 
Państwową.

Urzęd Skarbowy
przy N. R. L.

Na&iutitJM i r-ejonkar»»] Wowę.t ’>r»jł uraj

I. l

JlllllllillllllltlllHIillllllllliillllHIllilllilllil^

| HOTEL RZYMSKI ¡
3 Codziennie od 5-tej =

| herbatka 11 
1 z koncertem |
«IlilllllllilHIIIIHIlIlliUllilllHIHillliliiiltliil

Klej maM,
Siej do tapetowania, klej intro 
tigatorski. b!ej do etykietów poleca
K. Rotnicki, Poznań 82153
ul. Noilendorfa 33. Teł. 2570

oszczedn. do nafty 
sJiŻMa.y sal okowity, benz.,m.2.50 
SiężSciewscz & śStńoiicieiwsar 
Roznan, ul. Nowa 8.^^ ,g$74

Powózki
d!a rolnictwa

poleca h 56

Fabryka powozdw 
i automobili, 

to W. z ogr. por. v» Solingen. 
FJLTA: Poznań, Ryirkl 4 6. 

daw. A Dzieciuchowicz,

tío
gazu

od mk. 1.— począwszy poleca 
dopóki zapas starczy n6t2l
basior - św. Marcin 55.
właśo : inżynier H. Grzeszkowak

s IPosmań s 
ul ¡Małgorzaty 32.

Zabezpieczenia
przeciw szkodom wyrządz. przez aeroplany przyjmuje:

Stuttgartsko-fierlińskie Tow. Zabezpieczeń.
Dyrekcja obwodowa: Marcia Jakoby, Poznań

ulica Withelmowsita 25. — Telefon 2334. n888

Pończoszki

lOOpowozów
wasektsb fasonów, 

nowych i uiynranyeh,
poleca 11

G. A. Ffihsl, ia^rjkj sosszśw 
Cuestrin* Altstadt.
Zwózkę węgli, koksu itd

oraz wywożenie kmieci uskuteozn a 
każdego czasu z 21f.4
,Kawiarń a Helgoland4' Tcl. 5225 
Siucbn ń&bi, ul. Dębińska 24.

Kgzamiuowauy

prof.gimnazjalny
mógłby na zadanie instytucji po­
znańskich organizować szkoły śre- 
date — Zgłoszenia wraz z poda 
uiem warunków Galicja, Zako- 
uaae ulica Łukaszówki, Zarząd wili 
Sercanpk n802

H^iqxka etep«jxyi. Banku
Handlowego w Doznaniu, nr. 2076 
wystawiona na Jana Mieszaka w
Ł'óz“ zaginęła

Znalazca wiuien Książkę tę oddać 
uain najpóźniej do 15. lutego rb. 
macz.j bowiem ks.ążka me będ-ie 
rniata zuauzema. 11H6I

Poznań, drna 23. lutego 1919.
Bank Handlowy w Poznaniu.

300 mk nagrody i
dam temu, który mi zwróci lub 
wskażo ztodzieji, ktoizy skradii w 
piątek wiecorcm około godz 6-tcj 
woz z koniem koń 1.75 wielki 
siwy watach z-dma prawa noga na- 
puebła i ostrzyżona, «oz z pudłem 

Zgłoszenia przyjmuje n3J9 
PaeU, W. Berlińska 83. fol. 2713. 

-w-
i »klei (j, m. h H. it ł

Basi Przemysłowy welwowie
Podwyższenie kapitało akcymsgo na K. 50,000000.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy 
Banku Przemysłowego z dnia 28. grudnia 1918 uchwaliło na 
zasadzie § 7. statutu podwyższyć kapilał Banku Przemysło­
wego z K. 25CCOOOO.— na K. 50 milionów przez emisje 62 500 
sztuk pełną gotówką wpłaconych nowych akcji po K. 400,— 
imiennej wartości, przekazując w mvśl § 44. statutu Radzie 
Ząwiadowczei określenie szczegółowych warunków emisji 
tych akcji. Podwyższenie kapitała akcyinego, objęte po­
wyższą uchwałą, zoslało zatwierdzone w myśl 8 7. statutu 
przez Wydział kratowy Królestwa Galicji reskryptem z 
dnia 9. grudnia 1918. L. 100199.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Za 
wiadowcza przyznać prawo pierwszeństwa do poboru no 
wych akcji dotychczasowym akcjonariuszom a to w stosun 
ku jednej akcji nowej na jedna akcje starą. Na akcje przez 
starych akcjonariuszy nie objęte rozpisuje się niniejszem 
subskrypcję pod warunkami r?,s'"”<’iacvnii:

1. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi K. 520,— za 
sztukę z doliczeniem 5% odsetek od 1. slvcznia 1919 do dnia 
wpłaty, obliczonych wedle wartości nominalnej.

2. Cenę kupna należy przy zgłoszeniu wnłacić w go 
tówee.

3. Repartycję nowych akcii przeprowadzi Dyrekcja 
Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie po żarn 
knięciu subskrypcji.

4. Nowe akcje wydane będą akcionariuszom w swoim 
czasie za zwrotem tymczasowego polwierdzenia kasowego 
pa epigzęzęniei wpłaty.^tudzież zawiadomienia o przydziale 
akcji.

5. Na wypadek nieprzydzielenia akcii Bank zwróci wpła­
cone kwoty wraz z 2%-owemi odsetkami najpóźniej do 31 
marca 1919.

6 Nowe akcje uczestniczą w wynikach Banku począw­
szy od 1. stycznia 1919 na równi z akciami staremi.

7. Subskrypcję należy zgłosić najpóźniej do 20. lutego 
1919.

Zgłoszenia przyjmują: *»
Bank Przemysłowy dla Królestwa. Galicji i Lodomerii _

Wieikiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub jego
Fil je w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie i w Borysławiu 

Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerii z Wieikiem
Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub jego Filje w
Krakowie. Białej. Stanisławowie.

Wspólna Reprezentacja Banku Kratowego i Banku Prze­
mysłowego w Lublinie i Dąbrowie Górniczej.

Bank Handlowy w Warszawie. Warszawa i jego oddziały 
Bank Dyskontowy Warszawski. Warszawa.
Bank Przemysłowy Warszawski, Warszawa. •, * •
Bank Zachodni. Warszawa. ■ ' ‘
Bank Handlowy. Poznań. : n425
Bank Związku Spółek Zarobkowych. Poznańi ,

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa, Galicji i Lodomerii z Wielkiera Księstwem

Krakowskiem.

Do mechanicznych warsztatów stolarskich potrzebuje tara?
Biuro przemysłu drzewnego, Kraków, Karmelicka 1
wzorowo uhwalifikowanyoh pracownśhówi n815

wBrkmistrzów, stolarzy, kalkulatorów, 
rysowników, agentów do sorzedaży msbli itp.
Oferty z podaniem referencji i warunków pod wyżej podanym adr

Oddawcy pknnfi^ko^pnrch klamek od okien i drzwi, antab i 
<7nr:ków otrzvmaia 3 mk. dodatkn ?.n ker. Wszystkich wvźei wvm'G- 
nionych sie ftbv nretensio swe zirło^ili do 10. Inteco w biu­
rze orzv olana 11. Późniejsze zgłoszenia we bed^
□wzo-Tednione n 86S

Dyrektor mferskfe! straży pożarnej.

GncGina po''ciina ie«rt ustanowiona nagódź. 10 wierzreta 
dlą wszystkich restauracji, kawiarń włącznie wszystkich publicz­
nych lokali dla stowarzyszeń i związków. Ulewanie gazu i ^wia-' 
tła elektrycznego musi bvć w publicznych iokaiach tak ograniczo-i 
cc że na 30 qm na więcej iednaJamna elektryczna o sile 40 świec 
przypa^nie-

Wszelkie skład» z wyiątk em składów żywnoSc'owueh i fry. 
ziersk'ch mogą bvć tylko w czasie od godzin^ 8. rano do 4. p® 
południu, skł-dv żywnościowe i fcyzierskie od godz 8. rano dc 
5. po południu otwatte. W soboty należy zam kać składy o je. 
dną godzinę później Oświetlanie okien wystawnych jest zakazaną,!

Dla zabezpieczenia składów przed kradzieżą z w’a-ranie.as 
wolno po zamku eciu składów oaiwęcei I—2 lamo e’ektr> cznych 
o ogólnej sil“ bd 'iFatt pa'ić. Dia reklamy ire wolno wogóle świąJ 
tła pal t. W popreszkaniaeh z urządzeniem światła e’ektr- czne. 
go wełno w każdym pokolu tylko <edna lamoę naiwvżei 75 Wat^ 
silną lub 2 lamp« nie silniejsze lak razem 75 Watt palii, wszel­
kie inne tampu elektryczne musza bić wykręcone. Oprócz tegc 
wolno w pom:es7kan’zch prywatnych równocześnie tylko w kuch, 
ni i w dwór-h nokoiach ćw:a’ło elektryczne uż'wać.

Przekroczenia przeciw powyższym przep som będą karane 
więzieniem do 5. lat i karą pieniężną do 100.000 marek lub je­
dną z tvch kar.

Te przepisy n:e będą często ściśle obserwowane. Z tege 
powodu będzie przez kontr Jerów, którzy mają legitymacje, w po- 
mieszkaniach kontrolowane, czy się na ’e przepisy uważa W ra­
zie udowodnionym, że Się przepisy te nie obserwu e. będzie na« 
tychmiast prąd dla całego ur ądzenia e'ektrvcznego odcięty. Nas«, 
wiska tychże konsumentów światła elektrycznego będą publicz­
nie ogłoszone.

MaqisłraL

Lłb! I e«o; 
(n8bf

Do nasypu nomu-tu z Tamy Garbarskie) wzdłuż toru hotelo­
wego Poznań—Toruń aż do nowego mostu kolejowego potrzebą 
MM) kbm. sieni łącznio z dowozem i nasypaniem podług proftlw 
Prace tiodiąć należy natychmiast.

Rysunki i szczegółowe warunki przejrzeń można w ratusza, 
pokój 56. Oferty z odpowiednim nanisenr przyjmować będziemy 
aż do środy, 5. iutega. godz. 10. przed południem, w ratusza, po­
kój 33. Tamże otrzymać można formularze do ofert

Posnań, 29. stycznia 1919. a 88T
MAGISTRAT.

Rozporządzenie dotyczące samochodów.
§ i.

Samochody, znajdujące 8;ę w prwadaniu osób orywatnyoh, na­
leży bez względu na to, czyią sa własnością, zułosić do dn a 5. la- 
tece 1919 r. w wydziale V. Dowództwa płownego Wojska Pol­
skiego w Pozsaaiu, uh Naumana 10 lh

§2.
Zakazuje się używania samochodów bez piśmiennego żezw#- ? 

lenia Wydziału V. Dowództwa Głównego Woiska Polskiego
Wydział V. ustanawia regulamin, dotycząoy obiega nam»- I 

chodów,
§ 3- x

Każdy wyjazd samochodów należy 24 godzin poprzedtal ’
zgłosić

a) w obrębie fortecy poznańskiej do Wydziału V. Dowództw#
Głównego Woi»ka Poskiego, ,

b) w powiatach u ¡Starosty.
§ 4.,

Obowiązku zgłaszania wyjazdów nie mają Straże ogniowy I 
dalej lekarze i weterynarze, o ile wyjazd spowodowany jest praoą I 
zawodową.

§ 5.
Wykroczenie przeciw powyższym przepisom podlegają grzy f 

wnie aż do dzicsięciutysięc? marek i karze więziennej aż do rok« 
lub jednej albo drugiej karze. a8d#

Poznań, dnia 27. stycznia 1919.
Komisawjat Naczelnej Rady Ludowej.

Podpisy i Ks. Adamski. A Korfanty. Adam PoszwińsH.

| GODŁA firmowe
$ rodzaju wyhamuje zl726
| HB Rwmafowski, mFozSCu’

♦ niiea Wrrnieciia 10. Hoecjalne/ń- firmy szklane. v

Rozporządzenie.
dotyczące obowiązku zgłoszenia za ponów środków 

zagędowyoh do samochodów-
§ I-

Kto 31 stycznia 1919 ro-u posiada w prowincji PoznańsHlJ I 
więcej tut KO kiiogiamow benzyny, benzolu ciężkiego lob lekkiego, 
okowity benzolowej, naity, zwyczajnej oliwy do maszyn lub smaro- 
w.dła, jest zobowiązany do piśmiennego zgłoszenia tyoh przedmio ­
tów aż do b-go lutego 1919 r.

§ 2.
Co do kaźdegor odzaja tych przedmiotów należy przygotownl 

osobne zgłoszenia W zgłoszeniach należy podać dokładny adrW 
właśoioieia, dalej jakość i ilość w k logramaoh.

§3.
Zgłoszenie należy przesłać Szefowi Aprowizacji, Wydział Ił 

w Poznaniu przy Berlińskie) Bramie (Zamek).
8 4. ł

Bea piśmiennego zezwolenia Szefa Aprowizacji, Wydz:ałn Ił 
nie wolno zmieniać miejsca przechowania przedmiotów wymieni®-" I 
nych w g 1.

8 5.
Wykroczenia przeciw powyższym przeoisom podlegają grzyw-1 

oie aż do Rtu tysięcy marek i karze więziennej aż do pięciu łat iak 
jędnOj albo drug'ej kaize.

) Gihócz tego może sąd zawytokować na konfiskatę odnośnych 
zanasfiw f,lodków zapędowych, bez wzgiędn na to, czyją one są 
własnością.

Poznań, dnia 27 stycznia 1919. (n89t I
Komisariat Naczełnej Rady Ludowej

iCs. Adamski. V/. Korfanty. Adam PoszwińskL..

Któraz^ań lub panów wybiera się wkrótce

do Wrocławia?
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera Pozn pod z2142.

A. Koszewski,
d’a dorosłych

5 dziecięce poleca 
w wielkim wyborze

handel żelaza,
Poznań, Nowa 3. Tel.35C5

B-Seligmann,
udziela ze skul

Sekcja śpiewu

akad. dypt. nauczyciel śpię'** 
i śpiewek koncertowy 1 KciooH 

udziela ze skutkiem paniom i panom n 8fi7
podług metody włoskiej rf

w Poznaniu. —Bńdaktor odpo^detiikaJ«'*

do doskonałości sitjstyoznd- 
Godziny przyjęć codziennie od 1 — 4. po jx>ładnin 1

— przy placu Wilhetmowskim nr. 9. —

2»t£4UsłAw Vomaúu. •— Pitó na.EJ-t^yih« rotrcyj^K
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